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„Kraków 14 grudnia. 


Podajemy dalsze streszczenie „Pamiętni- 
ków kanclerza ks. Metternicha* z Revze 


: des Deux Mendes. 


Książę Metternieh pozostał w Dreznie mo- 
że głównie dla tego aby zyskać tych kilkana- 
ście dni, których potrzebę dostrzegł dla do- 
kompletowania armii austryackiej w rozmowie 
z Napoleonem. Przez ten czas widywał i cesarza 
iks. Bassano, lesz zadawalniającej odpowiedzi na 
 propozycyę medyacyi nie otrzymał. Nareszcie za- 
wiadomił ks. Bassano', że nazajutrz o 7ej z rana 
wyjedzie. Przed samym wyjazdem otrzymał od 
ks. Bassano list, że:go cesarz przyjmie o godzi- 
nie 8ej w stroju podróżnym. Napoleon tym ra- 
zem zgodził się na cztery punkta, które Metter- 
nich postawił: 1) Przyjęcie medyacyi austryackicj, 
2) zebranie się pełnomocników w: Pradze 1050 
lipoa, 3) Dzień 1go sierpnia oznaczonym jest jako 
ostateczny termin układów, 4) aż do dnia tego 
wszystkie działania wojskowe zostają zawieszone. 


. Cztery te punkta zredagowane przez ks. Bassano na 


- ptędce, podpisał Napoleon. W godzinę potem Met- 


„ ternich opuścił Drezno. Tymczasem w głównej 
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kwaterze austryackiej przygotowano sig do dal- 


szogo działania; odwołano korpus wysłany na gra- 


nieę polską. Ks. Poniatowski zażądal przechodu 
przez neutralne terytoryum austryackie aby podą- 
żyć do Saksonii. Cesarz Franciszek zezwolił na 
to. Pełnomocnicy pruscy i rosyjscy przybyli w o- 
znaczonej godzinie do Pragi; ze strony Napoleona 
"przybył p. Narbonne poset jego w Wiedniu oraz 
„dzień później ks. Wincencyi Caulaincourt, ale oby- 
dwaj bez pełnomocnictw. Pełnomoenictwa te nie 
„nadeszły przed 10ym, a tak bezowocnie upłynął czas 
do 10go sierpnia, ostatecznego terminu. Przewidy- 
wany przez Metternicha obrót rzeczy ziścił się, od- 
-gadt był on-wybornis istotną myśl i zamiary Na- 
„poleona.: O 12ej w nocy: z 10 na lity Metternich 
wręczył paszporty p. Narbonne i wydał. manifest 


„wojenny. Z rana 12g0 przybył do Pragi kuryer 


& 


-z pelnomoenietwami Napoleona, ale już było za 


późno; wojska sprzymierzeńców a między niemi 
był już cesarz Franciszek, dostały rozkaz prze- 
‘kroczenia graniey czeskiej. Szło teraz ks. Metter- 
‚niehowi o porozumienie się ze sprzymierzeńcami. 
Jako główną zasadę postawił „przywrócenie spo- 
koju opartego na ładzie,* następnie powrót mo- 
carstw, to jest: Francyi, Austıyi i Prus do dawnych 


granie, nareszcie pozostawienie kongresowi sprawy 


| wspólnych terytoryów "zajętych przez sprzymie- 
=  rzeńców. .„Rozbieraliśmy także, mówi ks. Meter- 
nich inną sprawę największej wagi, sprawę quid 
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> fociendum z ziemiami niemieckiemi. Stosownie do 
zapatrywań moich i cesarza Franciszka, byliśmy 


przeciwni odbudowaniu dawnego cesarstwa, a sprzy- 


 jaliśmy myśli związku.“ Godne uwagi słowa, 
w których czuć wielki rozum, stanu wskazujący 


Metternichowi już wtedy, że dawne stanowisko Au- 


_stryi w Niemczech nieodpowiadało ani jej intere- 


som ani posłannictwu. 

„W Cieplicach spisano główne podstawy działa- 
nia sprzymierzeńców i porozumiano się co do 
sposobu prowadzenia wojny, a Metternich zażądał 
naczelnego dowództwa dla ks. Schwarzenberga. 
W tem miejscu autor charakteryzując armie 
sprzymierzone mówi: „Armia rosyjska ożywiona 


- była dwoma uczuciami, które aczkolwiek z je- 
'.dnego pochodziły źródła, objawiały się dwoma 


odmiennemi sposobami. Miała ona wysokie o so- 
bie wyobrażenie (wada, która łatwo przemienia się 


' u Rosyan w zuchwałość jactance); powodzenia, które 


odniosła w wojnie 1812 r., wyegzaltowały ją. 
Z drugiej strony czuła ona wstręt wyraźny do 
nowych walk w dalekich krajach, gdyż w jej o- 


‚ezach łatwą zdobycz, a w jej mniemaniu bezpo- 
średnia, to jest połączenie całej Polski pod ber- 


-„Qzęść literacko-artystyczna 


Pierwsza. wiadomość z pod Wied 


łem cesarza Rosyjskiego, nie wymagała z jej 
strony żadnego nowego wysilenia*. 

Pierwszym skutkiem polityki ks. Metternicha i 
powziętych w Cieplicach postanowień była bitwa 
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i strzemie Wezyra, 


T Coraz bliżej nadchodzi dwusetlctaia rocznica 
‘oswobodzenia Wiednia z oblężenia tureckiego a wy- 


O bawienia Chrześciań:twa z grożące:0 mu wówczas 


niebezpieczeństwa ; coraz też częściej usłyszeć lub 


czytać można o pomysłach i „konceptach* uświe- 
" tnienia tej wiekopomnej rocznicy. Ojcowie Wie- 
dnia pewnie tam sobie kłopocą głowy, jak wi- 
- ¿dowisko obchodu urządzić jaknajświetniej, jak po- 

" mnik postawić jak najpyszniejszy, jak dzieło histo- 
- ryczne wydać jako najuczeńsze, ale vie drasnąć 
` przytem' rsiłości własnej, (ma się rozumieć swo- 


jej), ‘a 'sprzymierzeńcom skroić ja <najwęższy skra- 


"wek uznania zasługi. Kłopot to zaiste był nie- 


mały już trzeciego dnia po bitwie,*i kłopot będzie 


skiego i szlachetnego księcia Karola Lotaryńskiego, 


RU 


„otwartem sercem i z otwartemi ramiony*. Gdyby 
tez dziś  siążę Karol zmartwychwstał, pewnie sam 
pierwszy protestowałby przeciw nieprzyzwoitości 


zdarzeniu dziej :wemu postawić pomnik. Jeżeli to 
_ sztuka plastyczni będzie miała sta: ić ten pom- 


_ bez osoby, ale mem skromnem zdaniem: zgoda: 


zawsze, jeżeli sie nie pójdzie za radą bohater- 


który na tego rodzaju pytania dał odpowiedź: 


pomysłu owego jakiegoś rysownika wiedeńskiego, 
który w projekcie dor pomlatka Janowi III, pod- 
rzędne wyznśczyć raczył miejsce. "Pojmuję, że 
takiyprojekt odrzucono, a o ile w dziennikach 
czytałem, postanowiono, by nie osobie żadnej, ale 


nik, nie wiem wprawdzie, jak wyrazi zdarzenie 


.|nika przyzwoitego, to ‘iech niema żadnego, byle 


przyjaciół serdecznych, „z których ust»mowa i 


szych «pleśnią niepamięci porasta, quia carent vaie 
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pod Lipskiem, nazwana bitwą narodów! Po 
niej pozostało sprzymierzonym wyprzeć Francu- 
zów z krajów położonych między Plisą a Renem 

Drugi rozdział pamiętników ks. Metternicha o- 
słoszonych w Revue des deux Mondes zawiera: 
„Pochód sprzymierzeńców we Francyi — Kongres 
w Chatillon“. Nie jest on mniej zajmującym jak 
pierwszy, a jeśli tem poznaliśmy główne znamio- 
na dyplomaty, to tutaj odrysowuje się człowiek. 
jakim go znali współczesui: wyniosły, dumny, 
pewny siebie, a nieco dla innych pogardliwy. Ks. 
Metternich sądzi wielkie wypadki i wielkich ich 
aktorów z wysokości może nieco wygórowanego 
pojęcia o własnej wartości; mówi o nich z tą 
swobodą, w której szuć wysokie o samym sobie 
wyobrażenie i poczucie niezaprzeczenie górujące- 
go stanowiska, które w sprawach europejskich 
zajmował. Dla nas najwięcej zajmującym jest 
niewątpliwie sąd księcia e cesarzu Aleksandrze, 
któremu nie waha się przypisywać niebezpiecz- 
nych dąźności i zachcianek, nazywając je rewo- 
lucyjnemi. Czytając te ustępy pamiętników księcia 
Metternicha, w których mówi o cesarzu Aleksan- 
drze i jego otoczeniu, dostrzega się jakiejś dzi- 
wnej analogii z tonem i zdaniami, które spoty- 
kamy od pewnego czasu w organach ks. Bis- 
marka o Rosyi i jej rządzie. I tam i tu Car 
przedstawionym jest jake narzędzie w rękach lu- 
dzi przewrotu i tam i tu wytkniętym jest jako 
cel polityce europejskiej stawienie zapór niebez- 
pieczeństwom niezupełnie dobrze określonym, ja- 
kie stąd wyniknąć mogą. ABY 

„Duch rewolucyjny, mówi ks. Metternich, który 
w r. 1807 ukrył się pod plaszezem patryotyzmu 
pruskiego i który potem wywiesił kolory: teutoń- 
skie, wprowadzonym został do rady cesarza Ro- 
syjskiego w 1812 i 1813 r. przez barona Steina, 
jenerała Gneisenau i innych emigrantów pruskich 
i niemieckich. Dosyć przeczytać uważnie niektóre 
proklamaeye Cara wydane podczas wojny 1812, 
ażeby przekonać się o tem. Ten sam duch prze- 
wodniczył układom między Rosyą a Prusami 
w Kaliszu. Jednak bezpośredni interes obu mo- 
earstw nie został zaniedbanym. Przyrzekły sobie 
wspierać się wzajemnie w celu podbicia Księstwa 
Warszawskiego dla Rosyi, a królestwa Saskiego 
dla Prus. Umowy zawarte w tej mierze między 
dwoma monarchami, postawiły ich następnie 
w fałszywem położeniu, kiedy szło o wielkie 
dzieło politycznej restauracyi Europy i stały się 
one źródłem wielkich i licznych trudności między 
temi dwoma dworami a Austryą. Już cd r. 1812 
po cofnięsiu się Napoleona, cesarz” Aleksander 
przeznaczał bar. Steina na przyszłego arbitra 
Niemiec. Bar. Stein odegrał znaczną rolę w spra- 
wach kaliskich, a wpływ jego wciąż dał się czuć 
aż do drugiego "pokoju paryskiego w r. 1815“. 
Ks. Metternich eslemi siłami sprzeciwiał się kie- 
runkowi- przedstawianemu przez bar. Steina, > a 
przewidując, iż wpływ jego wzmoeni prąd rewelu- 
cyjny w Niemezech, starał się odwieść cesarza 
Aleksandra od zamiaru powierzenia mu admini- 
stracyi krajów niemieckich; jednak z żalem uledz 
musiał, bo Cesarz związany był słowem. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Z pow. pilznienskiego 10 grudnia. 


O czemże. pisać pisać z powiatu dzisiaj, jeżeli 
nie o nędzy dotykającej ludność wiejską wskutek 
nieurodzaju,,a wzmagającej się przy tak wczesnej 
i twardej zimie? 

Powiat pilznieński należy do tych powiatów, 
które wykazane zostały jako bardzo dotknięte nie- 
urodzajem i zagrożone głodem, a jednak staro- 
stwo egzekwuje teraz przy końsu roku tę biedną 
ludność chyba tylko tą myślą ożywione, ażeby 
poszczycić się, że wykaz zaległości jest mały i 
zyskać uznanie gorliwości. Jeżeli do tej gorliwo- 


i na to, niech sobie pomnik będzie bez osoby 
króla. Niemozeli Jan III mieć w Wiedniu pom- 


nie miał obelgi. Nie zaginęła i bez pomnika pa- 
mięć i sława jego w Wiedniu przez dwa stólecia, 
przetrwa, da Bóg, i trzecie. W braku innego pom- 
nika Wiedeń sam będzie dlań pomnikiem i ta 
prześliczna wieża św. Szczepana i na niej krzyż 
Ohrystusów, bez półksiężyca. 

‘le zostawmy kłopoty tym, którzy je sobie wy- 
najdują lub tworzą; niechaj sobis z nich wybrną 
według mądrości swojej i sumienia swego. Ja na 
dziś z miłym czytelnikiem mam się czem innem 
podzielić, mam świeżą a wdzięczną powieść o kilku 
chwilach z onych dni, mam wiadomość o drogiej 
pamiątce, dla których żal mi, że poetą nie jestem, 
abym je w odpowiednej «świetności słowa mó 2 
godać pamięci narodu. I «ie ma też wśród spół- 
czesnych śpiewaka, któryby na wzór gęśli Homera, . 
lub przynajmniej ze „suadą i werwą* Wacława 
á Potoka, mógł z takich pereł i/klejnocików tra- 
dycyi wysnuć łańeuch rapsodów bohaterskich. 
Karol Szajnocha przedwcześnie umarł,  wyśpie- 
wawszy jedno widzenie w tumie áw: Szczepana; 
muza Janusza nw rapsodzis wiedeńskim: ochrypla 
i umilkła. Miałem w młodeści dwu druhów, dwu 


słodka jak miéd‘ i silna jak: grom: płynęła, a po 
których dziś możnaby było wyglądać «pieśni bo- 
haterskiej ; ale Henryezek isechł' na wybrzeżach: 
Madagaskaru, a: Jeremivuwigd! na niewdzięcznem 
polu. "Tymczasem sława królów, sława ojców na- 


sacro. Wiem, narzekanie: nie zaradzi;* raczej. dla 
przyszłych! pokoleń zachować + przekazać: surową 
treść,'a nadobną: postać nada; « kto będzie umiał. 

Toszaniechawszy już wstępu idigresyi, opowie 


eo: mam: powiedzieć; < wręcz:i bez ozdoby ; a El 


ak: szczerze i źródłowo;"że (gdybym: nie pisał dla 


Bóg niebawem czytelnicy” 


tów i rozesłano go na ziemi 
‚drzewem; a wraz: z nim był i k 
ojcies*zgłodniały i strudzony, 


Grudnia — Piątek. _ 
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ści dodamy jeszcze gorliwość podwładnych orga-!do drugiéj strony Izby, poleciłem, aby w razie 
nów a często nadużycia t. z. sekwestratorów po-|ogwiadezenia się rządu z gotowością do określe- 
datkowych względem których poseł Tyszkowski |nia swego stanowiska natychmiast zwołać poBie- 
wniósł w Kole polskim w Wiedniu projekt inter-|dzenie, gdybym sam doznać miał przeszkody. 
pelacyi przytoczony w dzisi jszym Czas'e, to rze-|Z tego wszystkiego wynika, że nie można mó- 
czywiście złe, o którem mowa, nabiera większego | wié o zamiarze zwleczenia sprawy; stanowczo też 
znaczenia. Inte:pelaeya w duchu projektu p. Ty-|odpieram wypowiadane w tym duchu zarzuty. 
szkowskiego byłaby bardzo na czasie, a szozegól- | Dziś wieszorem komisya odbędzis posiedzenie, na 
nie ustęp drugi zalecający uwolnić ludność wiej-|którem rząd skreśli swe stanowisko, a spodzie- 
ską w okolicach doikaiętych nieurodzajem od e-|wam się, zo za tydzień sprawozdanie komisyi bę- 
gzekucyj podatkowych aż+da jesieni przyszłego | dzie w Izbie. 
roku. Ponieważ, jak donosi sprawozdawca, Koło| Izba przystępuje do porządku dziennego. 
polskie przyjęło ten drugi ustęp do przygotowu-| Sprawę pewnego fideikomisu w Styryi w pier- 
jącej się interpelacyi szerszych rozmiarów, a za-|wszem czytaniu przekazano na wniosok Zeit- 
razem upoważniło prezesa Koła, ażeby w sprawie |hammera komisyi do ustaw karnych jako ko- 
podanych nadużyć znió:ł się z namiestnictwem |misyi prawniczćj; projekt rządowy o prolongaeyi 
w Galieyi, zatem należałoby i z naszego powiatu | konwencyi haudlowój z Francyą, oraz projekt o 
wszystkie wirdome nadużycia przy ściąganiu po-|prolongacyi traktata handlowego z Niemcami 
datków i inne, donieść prezesowi Kola za pośre-|również komisyi ekonomicznej. 
dnistwem wydziału powiatowego. Daléj wniosek Lenza o zaprowadzenie poczto 
Obok tego z przykrością podnieść muszę zwi-|wych kas oszczędności, przekazano téj samćj ko- 
chniętą harmonię tutejszego starostwa z wydzia-|misyi, która zajmuje się sprawą ulg dla towa- 
łem powiatowym i ciągłe scysye p. starosty z u-|rzystw pożyczkowych. 
rzędem gminnym w Pilznie, które wywołały wresz-| Następuje dalszy ciąg obrad przerwanych w pią- 
cie komisyę dyscyplinarną 4 namiestnictwa. Marmy |tek nad wnioskiem Poscha. Zapisani do głosu 
nadzieję, że jakkolwiek często się zdarza, że takie|pp. Neuwirth, Krzeezunowicz, Schaup 
komisye zwykły ochraniać winnych, zwłaszcza jezelili Dipauli zrzekają się głosu. Sprawujący mini- 
skoligaceni są z wyższymi urzędnikami, tym razem |sterstwo skarbu p. Chertek oświadcza, że dziś 
jednak, to co w powiecie ze strony władzy admini-|wieezorem określi w komisyi podatkowój stano- 
stracyjnej razi, znajdzie niezawodnie należyte | wisko rządu względem elaboratn komisyi ściślej- 
przedstawienie. ER szój (tj. znanego czytelnikom Czasu projektu p. 
- Już to powiat nasz pod względem politycznym | Krzeczunowicza). Poseł Posch na podstawie te- 
i sądowym niu należy do uprzywilejowanych , a|go oświadczenia cofa swój wniosek. 
życie powiatowe nie może się podnieść, kiedy| Idą dalój obrady w drugiem czytaniu nad wnio- 
wszystkie władze są w niezgodzie. Podobno po-|skiem Istryi i Dalmacyi do austro-węgierskiego 
wiat nasz nie jest jedynym przykładem tej nie-|terytoryum związkowego 60 do ceł. Obrady te 
zgody, która jakkolwiek może mieć źródło w cha-| doszły do zamknięcia dyskusyi ogólnój, po któ- 
rakterze osób, lecz niemniej wypływa z dualizmu |rój uchwalono przejść d» dyskusyi szezegółowćj. 
władz administracyjnych, które w ogólnym ustro-| Koniec posiedzenia o godz. 36j. — Następne we 
ju naszego kraju potrzebują koniecznej reformy. | ezwartek. j 


Wiedeń 9 grudnia. Rzym 6 grudnia. 
Bardzo złe wrażenie zrobiło na stronnietwie 
: dworskiem przyjeeie, jakiego doznal w kwirynale 
"Prezes Coronini zagsja posiedzenie o go-|nowy minister Miceli. Król po przyjęciu przysięgi 
dzinie 116j. długo i poufale z nim rozmawiał, okazując mu 
Peseł Czartoryski bierze urlop na tydzień. | wiele względów, a przy końcu powiedział ściskając 


(27me posiedzenie Izby poselskiej). 


du kolegialnego; rada powiałówa w Nisku oj pozostaniemy i w tym nowym dia pana zawodzie 
wstrzymanie rozkładu podatku gruniowego aż poj przyjaciołmi* — Ciekawy to przyjaciel królewski. 
ukoñezonem postępowaniu reklamaczjnem. P. Miceli nie spodziewał się zapewne, że będzie 
Poseł Gudenau interpeluje przewodniczące- | mógł kiedyś zostać ministrem, dla tego zasiadł 
go komisyi podatkowćj, o ile uzasadnione są za-|był na skrajnych ławach lewicy, a nie przewidu- 
rzuty uczynione wśród dyskusyi nad wnioskiem |jąc, że go czeka karyera rządowa, cheial sobie 
Poscha, że komisya rozmyślnie zwióczy sprawę |zdobyć karyerę parlamentarną. Mając jak każdy 
noweli do ustawy o regulacyi podatku grunto-|neapolitańczyk wielką łatwość słowa, mawiał 
wego. w Izbie często dużo i głośno, a bywał słuchany, 
Poseł Lobkowic jako przewodniczący komi- 
sji odpowiada: Krótka to nowela, ale bardzo | binet, nie był śmiał wypowiedzieć. Kiedy ze swe- 
sprzeczne o nićj opinie. Jedni chcą bezwarunko- | go krzesła powstawał deputowany: Miceli, zrobiła 
wego przyjęcia, drudzy wynurzyli ważne wątpli-|się cisza, bo wiedziano naprzód, że jakąś drasty- 
wości, które jednak nie mają na celu zwalcze-|ezną kwestyę pedniesie. — Dzisiaj może tego 
nia, lecz wnikają głęboko: w meritum rzeczy. Ko-|zaluje, chociaż powiadają, że verba volant, to 
misya wybrała do rozpatrzenia odmiennych od|ojców ojczyzny każde słowo na wieczną pamiątkę 
projektu rządowego wniosków komisyę ściślejszą, | zapisanem zostaje, przechodzi nieuronione do. 
a już ten wybór uważano za środek do zwlecze- | potomności, a seripta manent, akta urzędowe Izby 
nia sprawy, choć i z strony tych, którzy zarzut |włoskiej to najstraszniejszy akt oskarzenia dla 
czynią, wniesiono o wybór komisyi ściślejszój do | wielu deputowanych, a dla nowego ministra bar- 
inaego projektu rządowego, a to właśnie dla przy-|dzo nieprzyjemne świadectwo politycznej jego 
spieszenia rzeczy. Jakże tedy w wyborze komi- | przeszłości. Król Humbert powołuje do swej ra- 
syi śóiślejszćj do sprawy podatku gruntowego |dy, ściska za rękę i nazywa przyjacielem: czło- 
mogą dopatrywać się zamiaru żwleczenia? W ko-|wieka, który przed kilkoma laty dowodził w par- 
misyi ściślejsrćj skończyły się obrady, a na po-|lamencie, że król w państwie wolnóm nie może 
siedzeniu pełnój komisyi rząd oświadczył, że chwi- | być ezem innem, jak tylko delegdtem wok ludu i 
lowo nie może jeszcze określić swego 'stanowi- | że nie na to naród się wybił z niewoli, by się na 
ska względem elaboratu komisyi ściślejszój.  Ko-| nowo komukolwiek w nową niewolę miał za- 
misya przeto nie mogła odtąd pracować dalćj, | przedawać. 
dopóki rząd stanowiska swego nie określi. Do ja-| Dzisiejsi ministrowie włoscy w porównaniu np. 
kiego stopnia zaś byłem troskliwy o podjęcie pra- | z gabinetem francuskim, niewątpliwie teoretycznie 
ey `na nowo, i dowodzi: okoliczność, /że żastępcy|idą daleko dalej iwyznają skrajniejsze prżeko- 
mojemu w komisyi, który jak wiadomo, należy |nania, ale praktycznie nie dojdą tam, dokąd idą 
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najdrażliwszych czytelników (bo czytelników fei-| W tej chwili stawiłem sig przed tym wielkim 
letonu), chętnie nie tłómaczyłbym, lecz moje źró- | królem, bywszy oddalonym od boku jego przez 
dio w oryginalnym francuskim języku przytaczać-|teń dzień cały; z rozkazu bowiem generała artyl- 
bym. otów. leryi miałem zlecone sobie przywództwo nad sze- 
Przypuszczam, (choć nie przysięgnę na to), że|śdią dział i zostawałem przy nich na ostatecznem 
pewnej części czytelników znane są listy króla| prawem skrzydle wojska. Król rozkazał mi być 
Jana Igo wydane. przez nieboszczyka Zygm.j gotowym do drogi, by królowej i panom, stano- 
Heiela; owoż w listach tych król i królowa wspo-| wiącym przy niej radę, zawieźć wiadomość o tem 
minają dość często o Duponcie, jako o zaufanym | wielkiem otrzymanem zwycięztwie... 
posłanniku, który pierwszy powiózł z pod Wie-|  Niebawera pod to drzewo przybyli do króla 
dni: do Krakowa wiadomość o odniesionem zwy- | Xiąże Lotarynski, Elektorowie Bawarski i Saski, 
cięztwie, i z piórem w ręku przedstawiał, tam|i inni Xiążęta i Generałowie; podrzedai bowiem 
jeszcze będącym hetmanom litewskim, jakie było | pozostawali na czele swoich oddziałów, aby je 
ozpołożenie okolie Wiednia i pobojowiska,.. jakij utrzymać w szykach pod bronią przez noc całą. 
szyk i przebieg bit y. Otóż Dupont ten, (zresztą| Wszyscy ci panowie zgłodnieli i spragnieni pro- 
i z późniejszych wspominek nam znany), po trzy- |sili prze-łaskę, aby im dać |czóm ¡zaspokoió :glód 
dziestoletniej, j k powiada, służbie swej w Polsce, |i pragnienie; a kiedy zjedli i-wypili tę trochę 
osiadł na starość w ojczyźnie swej we Francyi, |jaką im dostarczyć możono, dopieroż rozpoczęła 
i podrażniony wydanemi w roku 1699 Ansgdetam: | sie najeudowniejsza rozmowa, kiedy to jedni dru- 
Daleraka, napisał sam spory pamiętnik, który na- | gim opowiadać: poczęli wypadki, jakie się komu 
zwał. Mrmoires pour seévir QV histoire de Jean TIT, | pray darzaly- podezas walki, opowiadać czyny i-swo- 
a który dotąd zachował się w rękopisach tylko. |ich wojsk i nieprzyjacielskich, których kto był na- 
O pamiętniku tym, jego Weänosei i wartości, da|ocznym widzem. Tak przepedzili noe, ani dbając 
świat uczony obszer-|o Jiche posłanie, jakie im się dostało. 
niej sło dowiedzą, albo go może w eałości ::ędą| Sród ¡tego ‚przyprowadzono Królowi Polaków, 
mogli czytać. Na teraz jeden tylko ustęp, (co|zbiegów od Turka, którzy choć poturnaki, woleli 
prawda najpiękniejszy) zeń wyezerpnę. Owoż po|uchodzi6 ku pierwotnej braci, niż uciekać wraz 
opisaniu przejśsia przez góry i całodziennej bi-|ze zwyciężonymi. Jeden z tych, praedawezyków 
twy, opowiada Dupont dalej jako naoczny i dzia-| był ode-dworu Wielkiego Wezyra, prayniösl.i zło - 
łający Świadek: żył królowi w darze. jedno ze strzemion „tegoż. 
„Nakoniec, po wydaniu ostatnich rozkazów, król | Wielkiego Wezyra, twierdząc, że. się to 
który przez cały dzień ten nie miał w ustach ani|strzemie oderwało Wezyrowi od siodła, kiedy 
jadła ani napoju, i upadał od strudzenia, zsiadł|śród ucieczki przesiadał się na innego konia, 
z konia? aby odpocząć.' Zerwano jeden z namio-|Strzemie to jest srebrne pozłacane, urobione na 
d jakiemś starem 
lewieź równie jak 


łe wszystkich na-| pod dawnymi rycerzami, z czasów Rolanda | 1 


dzień sały nieodstepnym jego 
i Mmadisa. 


razeniach icnlebespicezeristwach towarzyszem. 


Miasto Jasło petycycnuje o utworzenie tam są-|go za rękę: „Zaałem już pana na polu walki, | 


bo nie było rzeczy, którejby na koronę rząd, ga- 


sposób azyatyeki. Inny znów przywiódł jednego; 
x koni wezyrskich, opancerzowanego po bokach, 
wszy też przez |na piersi i na czole tak, jak to malują konie |całym kossiele. Zaledwicm, wyraził z czóm przy- 
ar upadła na. twarz, przed, ołtarzem, i tak 
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pp. Lepère i Ferry, umieją się hamować, a bę- 
dge ludźmi politycznymi, umieją też rachować 
się z okolicznościami. Dlatego też ruch włoski 
jest daleko głębszy i daleko niebezpieczniejszy 
dla Kościoła i społeczeństwa, niżeli . wszystkie 
rewolueye na Zachodzie Europy. Kiedy przed 
dwoma laty Gambetta był we Włoszech, po an- 
dyeneyi w kwirynale zaklinał na poufuem zebra- 
niu swych politycznych przyjaciół, by nie pragnę- 
li republiki we Włoszech, dopóki mają w mo- 
narchii tak doskonały rewolucyjny instrument ; 
ludzie zaś polityczni włoscy, na odwrót prosili 
exdyktatora, by czemprędzej powracał do swego 
kraju, bo wolą go mieć przyjacielem we Fransyi, 
niżeli u siebie. Ale to wszystko do czasu, bo jeśli 
przyjdzie chwila stanowcza, a ci sami ludzie będą 
gotowi na wszystko i żaden przewrót tak stra- 
sznych scen nie wywoła jak włoski, jeżeli stanie 
się rzeczywistym panem rządu i nie będzie po- 
trzebował oglądać się na nikogo. az 

Senator Perez, będący po części przyczyną u- 
padku przeszłego gabinetu, miał ofiarowane sobie — 
przy formacyi nowego ministerstwo rolnictwa, ale 
odmówił go, chege koniecznie pozostać na stano- 
wisku, które dotąd żajmował. Z powodu wycho- 
wania publicznego ustąpił, i innej teki, jak mini- 
sterstwa oświaty, przyjąć teraz nie chciał. W liście 
otwartym do p. Depretisa oświadcza, że widząc 
upadek straszny zakładów naukowych rządowych, 
postawił sobie za zadanie przeprowadzić we Wło- 
iszéch system wolności nauczania, ‘dia stwo- 
rzenia szkół nowych świeckich w celu wy: 
dobycia wychowania z rąk księży, którym co- 
raz więcej rodzice powierzają swe dzieci, nio 
chcąc je oddawać do szkół rządowych. P. Perez — 
jest wolteryaninem, uważa więc za klęskę pra- 
wdziwą wychowanie roligijne, ale ponieważ za- 
kłady rządowe upadają, więć woli zgodzić się na 
wolność zupełną nauczania i konsekweneyę szkćł 
prywatnych świeckich i duchownych, bo przewi- 
duje, że gimnazya - państwowe pozostaną puste. 
Smutne świadectwo po dwudziestu prawie latach 
rządów liberalnych. 

Mamy tu od początku listopada niepamiętane — 
zimno na tę pore. W górnych Włoszech spadły 
wielkie śniegi, a w samym Rzymie przed kilku _ 
dniami kopuła Sgo Piotra ukazała się cała w bieli, 
ulice zaś pokryte do tyla śniegiem, że nie było. 
prawie słychać 'turkotu powozów. Ale w południa 
z za chmur wyszło słońce, i eały ten--praybör 
teatralny zimowy znikł od razu pod działaniem 
pierwszego jego promienia. 


» 


Wiedeń 10 grudnia. W wydziale budźeto- 
wym Izby deputowanych toczyła się w tych dniash 
dyskusya nad tytułem „tyton“;isprawozdawceg był 
p. Hausner. Wnosił on, aby w. dochodach za- 
miast eyfry «rządowej. 58,770,000. złr. wstawić 
'59,115,000 złr., wniosek ten został przyjęty; na- 
tomiast w dochodach jeneralnej dyrekcyi wstawio- 
no cyfrę rządową 300,000 złr. zamiast propono- 
wanej przez referenta 442,000 złr. Po załatwieniu 
preliminarza tego tytułu odczytał p. Hausner ob- 
szerne, wypracowane przez siebie sprawozdanie, 
w któremi pórównywa dochody z monopolu tyto- 
niu we Francyi i Austryi, i zestawia porównaw- 
ezo wykaz dochodów austryackich z tytoniu w o- 
statnich dziesiątkach lat. Autor stara się udowo- 
dni6, że zysk, który się przedstawia w- sumie 
37,000,000 złr. jest: za,mały i że wypada: dążyć 
do podwyższenia cen tytoniu. Zaleca tedy do przy- 
jeeia rezolucyę wzywającą rząd, „aby: znacznie 
podwyższył ceny tytoniu i tabaki, a szezególnie 
tytoniu“. Hr. Olam-Martinitz był zdania, że 
rezolucyę tę trzeba zalecić rządowi, aby ją wziął 
pod rozwagę i w danym. razie, porozumiał sig 


z rządem węgierskim. Sprzeciwiał się tej rezolu- 


cyi Dr Sturm, który chee tylko wezwać rząd, — 
aby rozważył, czy podwyższenie: cen niektórych 
sort tytoniu jest. mozebne: Dr-Heilsberg oba- 
wia sie, iż podwyższenie cen obniży. konsumcyę, 
byłby to więc środek polityeznie zły, dlatego 


Owoż gdy przyszło. mi prosić. króla o rozkazy, 
zm ezóm miałbym jechać do .Krakowa, rzekł mi: — 
„Powiesz królowej, że czas i miejse nie potemu, 
bym mógł pisać do niej; dodaj, żo proszę, by 
przypomiała sobie, że posłannik mój wysłany | 
niegdyś z pod Chocimia, również nie miał listu 
odemnie, tylko jej był przywiózł ową wytworag 
skrzyneczkę zdobyczną, na znak pogromu wie- 
przyjaciela. W tej ehwili nie mam nis innego |. 
jak tylko to strzemie; oddaj je więc królowej. 
(Twierdzą, że. służyło ono temu, który nadaremnie 
się trudził i wysilał, by opanować Wiedeń. ... 

Wyjechalem od wojska w poniedziałek (13go 
września) z brzaskiem dnia, a musiałem jech.é 
wzgórę ponad Dunaj aż do mostów pod Tulną, 
bo; wiedeńskie mosty, były 'wówczas zburzono. 

W -Klosternejburgu. spotkałem się artyleryą 
wojsk. niemieckich, którą ku obozowi prowadzono; 
przejeżdżałem. przez tabor, gdzie. pozostawiono 
było „wszystkie wozy' z «zapasami; pracowano 
właśnie nad okopaniem tego taboru, azem ja im 
oszczędził tej- pracy, pouezywszy ich, iż już nio- 
potrzebną była. 4: EA 

Przeprawiwszy się przez Dunaj przejeżdżałem 
przez trzy prowineye, spustoszone tak przez 
armię Rokoszanów. jak i przez „wojsko, Baszy 
Budzyńskiego; ale. jeżeli te „kraje ucierpiały, o 
wiele bardziej | magnons był kraj po tartej 
stronie Dunaju, gdzie rozbiegły.się Ordy tatarskie 
na wszystkie strony, roznoszao pożogę i zniszczenie. 

Podróż. moja: do Krakowa trwała trzy dni i trzy 
noce, przybyłem. tam .(we „czwartek ‚16g0) zrana 
o siódmej godzinie; a. shod, to, było jeszcze tak 


rano, królowa juz była w.kościele,,u stóp ołtarzy. 


mię tylko, a niewiedząc z czym przy- — 


ZoczywBzy: 
d oa że-krzyk ten :rozlegt się po 


bywam; 


krzyżem leżąc jakiś czaso pozostała. Tymozasem 


= 


pp. Granitsch i Beer; za elaboratem zaś prze- 


-~ poszedł pod dyskusyę szczegółową pełnej komi- 
~ syi, zapadła większością jednego tylko głosu (12 


/. posznie się na posiedzeniu dzisiejszem. 


_ można się temu dziwić, zwłaszcza tam, gdzie nie jest 


"dnych funkcyj życia, do wesołości! W kraju w któ- 


niki mogą byćwesołemi, a jesteśmy przekonani że i 
= u nas pojawią się zabawne w dniu, w którym 
= w budżecie austryackim będzie nie sto milionów 
ale sto reńskich nadwyżki a w galicyjskim dziesięć. 


"nasze szukają w Figarze paryskim pociechy po 
różnych deficytach naszych i nieuniknionem tegorocz- 
nem bankructwie karnawałowem! Szukają one w nim 


3% 
'. . czynną myśl, chwytają ją w lot. Mamy tego dowód 
_ w liście, który właśnie odbieramy: „Pozwalam sobie 


~  pełnem żyją życiem, aby przyjść w pomoc tym, któ- 


że pójść Czas biorąc inicyatywę w odwołaniu się do 


przód dobrą myślą ludziom dobrej woli; starajmy 


sprzeciwia się wnioskom referenta. Zgadza się 
z nim Dr Herbst, zdaniem jego bowiem nie 
"należy w tym kierunku przedsiębrać podwyższeń. 
_- Podobnego zdania byli dep. Lienbacher i Plener. 
- Wskutek wniosku dep. Wolfruma, aby w re- 
zolucyi opuścić wyrazy „znacznie“ i „szczególnie 
tytoniu", zgodził się sprawozdawea na opuszeze- 
nie wyrazu „znacznie. W głosowaniu przyjęty 
zostal wniosek sprawozdawcy 12 głosami przeciw 
7, lecz wyrazy „a szczególnie tytoniu* zostały 


wyrzucone. 


— Stósownie do zapowiedzi uezynionych na po- 
siedzeniu Izby poselskiej przez przewodniczącego 
 komisyi podatkowej pos. Lobkowica i sprawu- 
jącego ministerstwo skarbu naczelnika wydziału 
w temże ministerstwie p. Cherteka komisya po- 
datkowa odbyła wezoraj wieczorem posiedzenie, 
na którem p. Chertek określił stanowisko rządu 
względem elaboratu komisyi ściślejszej, t. j. wzglę- 
dem zmienionego w drugorzędnych punktach pro- 
jektu p. Krzeczunowicza, którego niezmienione 
przez komisyę ściślejszą zasady główne są nastę- 
pujące: 1) żeby zamiast ustanowienia zgóry o- 
gólnej sumy podatku gruntowego, czyli kontyn- 


gensu, ustanawiany był procent podatkowy; 2 


PY reklamacyjnem; 3) żeby do orze- 
kania o reklamacyach nie tworzono nowych ko- 
misyj krajowych i to jednej na cały kraj, w du- 
chu fiskalniejszego składu ich, lecz żeby do czyn- 


_ mości reklamacyjnych pozostały nietknięte dotych- 


czasowe komisye i podkomisye krajowe. Repre- 


- zentant rządu p. Chertek oświadczył się przeciw 
_ całemu elaboratowi i przeciw poszczególnym jego 
AS mimo to komisya po przemówieniu pp. 


zieduszyckiego i Krzeczunowieza u- 
chwaliła wziąć elaborat komisyi ściślejszej pod 
swoje obrady. Sprzeeiwiali się temu dwaj ezłon- 
 kowie komisyi, należący do lewicy, mianowicie 


mawiał prócz rzeczonych dwu Polaków jeszcze 
p. Dipauli z prawicy. Uchwała, aby elaborat 


przeciw 11); nie było bowiem na posiedzeniu 8 
członków należących do prawiey, a czterech na- 
leżących do lewicy. Dyskusya szczegółowa roz- 


mi 
Mrakdw 11 grudnia. 


— Sa u nas panie, dla których paryskie Figaro 
ma niewypowiedziany powab — rzeczy zabawnej. Nie 


się popsutym w tej mierze. Zresztą wiele osób po- 
dziela ten gust pań naszych, a słyszeliśmy że pan 
Namiestnik codziennie czytuje Figaro, uważając go 
za środek kuracyjny przeciw austryacko-galicyjskiej 
melancholii, środek pobudzający do jednej z niezbę- 


rym jest sto milionów nadwyżki w budżecie, dzien- 


Nim to jednak nastąpi nie dziwimy się, że panie 


jednak jeszcze czegoś innego, a kiedy znajdą dobro- 


zwrócić uwagę na środki, których używają tam gdzie 


rym grozi smierć głodowa, lub zmarznięcie. Dołączam 
artykuł Figara za którego przykładem mógł by mo- 


publiezności. Rozchodzi się jedynie o tę inieyatywe, 
gdyż nigdy nikt się w Krakowie nie odwołał daremnie 
do miłosierdzia. Rozważ pan coby można uczynić, 
aby na całej linii pobudzić do działania zwłaszcza 
dla ochronienia biednych przed strasznem zimnem 
w nocy. Okropne muszą być w tej mierze cierpienia. 
Figaro słusznie mówi, że chociaż wielkie mrozy u- 
staną, nie ustaną inne biedy; u nas zwłaszcza pra- 
wdopodobnie bedzie głód w skutku złego urodzaju. 
Trzeba koniecznie coś zrobić i przyjść w pomoc naj- 


się na miłość boską wymyślić coś praktycznego i na- 
tychmiastowego. Ci wszyscy, którzy byli na pogrze- 
bie hr. Jana Zamoyskiego, mogli ocenić jak strasz- 
nemi są te mrozy dla biednych i oni pierwsi nieza- 
wodnie zrozumią potrzebę nagłości w tej mierze. O 


zaczęła się msza, z którą właśnie wychodził kapłan, 
kiedym ja się zbliżał ale zanim się jeszcze msza 


_ skończyła, przypomiała sobie królowa, żem jej ża- 


dnego nie oddał listu od króla JMei. Wtenczas 
dopiero dokładniej sprawiłem się według rozkazów, 
jakie miałem od króla, zapewniając nadto, że 


_ król i królewicz w pożądanem zostają zdrowiu; 


 doręczyłem też królowej strzemie wezyrskie, które 
tam zaraz w tejże chwili zawieszonem zostało u 
stóp eudami słynącego Chrystusa Ukrzyżowanego, 
gdzie też pozostaje aż dotąd.* 
Tak opowiada Dupont. Wszystko rzetelnie, 
wszystko dokładnie, wszystko i z innemi świa- 


- dectwami i z miejscowością zgodnie: boć o srze- 


mieniu zawieszonóm u stóp Krzyża na Wawelu, 
wspomina (choć pobieżnie) i Dalerak. 

Slowem|, eo Dupont opowiada o rzeczach na 
które sam patrzył, i przy których był czynnym, 
to o ile sprawdzić mogłem, opowiada z rzetelno- 
ścią i prostotą świadka dobrej woli. To o czóm 
tylko od innych mógł słyszeć, przyjmować należy 
z wszelkiem zastrzeżeniem krytyki. A i to oddać 
mu należy, że to on pierwszy pędząc pocztą po 
22 mile na dobę, przywiózł do Krakowa wieść 
o zwycięstwie pod Wiedniem, na którą tu ezeka- 
no pewnie ze ściśnionemi sercami. Z listów króla 
wiemy, że na ubłaganie łaski Bożej odprawiały 
się w Krakowie czterdziestogodzinne nabożeństwa; 
a z napisu wyrytego na jednej z tablic marmu- 
rówych umieszczonych na bokach;schodów do taber- 
naculum w kościele P. Maryi, czytać można, 
że właśnie w tę samą ehwilę kiedy śród takiego 
40-godzinnego nabożeństwa uroczysta procesya 

szła z Wawelu do kościoła P. Maryi, w tę chwilę 
pierzchły tłumy i zastępy tureckie przed pro- 
porcami skrzydlatych hussarzy. Łatwo więc 0są- 
dzić, jak pożądaną przyszła wieść o zwycięstwie, 
i jak błogosławionym i miłym musiał być dnia 
owego Dupont w Krakowie. 

Nie wiedział też pewnie, pisząc swe pamiętniki, 


żeby podatek na podstawie nowego oszacowania 
__ nie był rozpisany i pobierany prowizorycznie przed 
 reklamacyami, lecz stanowczo po ukończonem 


reparacye istniejących budowli kościelnych i 
skrch. í 


Czasie nie mówię, do niego się udaję, 
niego trafić do sere miłosiernych*. 


dnych. 


wodnie publiczność do składek na ten eel. 


zostało do grobów familijnych w Ruszczy: 


artysty i firmy krakowskiej „pp. Kutrzeba i Murczyń- 


konno Stefana Czarneckiego, króla Sobieskiego, Ko- 
Seiuszke i księcia Józefa Poniatowskiego w wiernem 
powtórzeniu oryginalnych obrazów. Kogo nie stać na 
Kossaka prawdziwego, ten może poprzestać na tych 
jego kopiach, które tonem farb i ezystem odbiciem 
sprawiają wrażenie akwarell ręcznych i mogą służyć 
za prawdziwe przyozdobienie ścian mieszkania. 


Skoro Figaro natchnął tak wzniosłe uczucia, za- 
pisujemy, iż przedsięwziął on jedyną w takich wy- 
padkach rzecz praktyczną, to jest subskrypcyę dla bie- 
I my najchętniej odpowiadając tak szlache- 
tnemn wezwaniu otwieramy taką samą na rzecz do- 
tkniętych zimnem i głodem biednych w naszem mie- 
ście subskrypcyę a fundusze, które wpłyną, prześlemy 
prezydentowi miasta. Właśnie donoszą nam z magi- 
stratu, że jakby uprzedzając powyższe odezwanie się 
do sere miłosiernych, hr. Antoni Wodzieki złożył na | parafialnych wyborem członków niestalych w tych 
ręce prezydenta miasta 25 rubli na zupę rumfordzką | siedmiu 
z tym dodatkiem, iż wzmianka o tem zachęci nieza- 


— Dziś odbyła się wobec licznego zebrania kre- 
wnych i przyjaciół eksportacya zwłok ś. p. Maryi 
Bądenianki do kcścioła Ś. Barbary, gdzie X. biskup 
Dunajewski, który prowadził kondukt, odprawił so- 
lenne nabożeństwo żałobne, poczem ciało odwiezionem 


— Pierwsza serya druków akwarelowych, przed- 


UZAS z Piątku 19 Grudnia 1879, 


aby przez |głosami wybrano p. Zalewskiego Michała Dra. Med, 


emer. lekarza wojskowego, 


skiego adwokata. 


pelnomoenika Excel: Dra Wiktora Kopffa. 


Teraz zarządzi Magistrat odnowienie komitetów 


publiczności zbyt mało znanem. 
— We wezorajszem sprawozdaniu o rezultacie pie- 


— Zgromadzenie walne członków Towarzystwa bra- 


ski“. Serye tę stanowi cztery obrazy przedstawiające |tniej pomocy - uczniów. uniwersytetu Jagiellońskiego 


odbyte w d. 23 listopada r. b. mianowało członkami 
honorowymi tegoż Towarzystwa: X. biskupa Albina 
Dunajewskiego, prof. Dra Franciszka Kasparka, Dra 
Jana Wielucha, b. podskarbiego Towarzystwa, Dra 
Władysława Raschkego, b. wiceprezesa Towarzystwa 
i Michała Koya, b. wiceprezesa Towarzystwa. 


— Wydział Towarzystwa bratniej pomocy uczniów 


— Piecze o utrzymanie istniejących i o stawianie | uniwersytetu Jagiellońskiego donosi nam, że pośredni- 


nowych budowli kościelnych i plebańskich w para- 
fiach katolickich rzymskiego i greckiego obrządku, jak 
niemniej załatwianie spraw konkurencyjnych w tychże 
parafiach poruczyła ustawa sejmowa z dnia 15 Sierp- 
nia 1866 komitetom parafialnym, ustanowionym w ka- 
żdej parafii, której członkowie obowiązani są w razie 
potrzeby do niesienia datków konkurencyjnych na 


budowę, albo restauracye kościoła i budynków ple- 
bańskich. Komitety wspomnione składają się z pięciu 
członków, z których z reguły dwaj, patron kościoła|cha 500 kilo krup jęczmiennych na zupę rumfordzką; 
i proboszcz, są stałymi, trzej zaś inni wybieranymi | doniesienie to o tyle sprostować musimy, że dar ten 
co lat sześć przez Ordynaryat biskupi i przez pełno- 
mocniköw parafii każdej z gmin politycznych i ob- 
szarów dworskich do parafii należących. Każdej więc redutowej (ogrzanej) koncert p. Władysława Żeleń- 
gminy politycznej członkowie, prawo wyboru w gmi- 
nie mający, do pewnej parafii katolickiej należący, 
"f przystępują do wyboru niestałych członków komitetu|szamy o tem donieść lubownikom muzyki, gdyż kon- 
swej parafii, jednak nie osobiście lecz przez swego 
pełnomocnika, którego w tym celu wybierają. Pełno- 
mocnik ten zastępuje także parafian ile razy zajdzie 
potrzeba przeprowadzenia rozprawy konkurencyjnej | do Czasy, w sprawie 300 cddalonych elewów i dye- 


celem obmyślenia šroików na stawianie nowych lub 
plebań- 


Parafianie są więc niejako prawyborcami wybor- 


ców, których ostatnich do komisyi wyborczej obok 
Ordynaryatu + 
wchodzi tylu, ile gmin politycznych z ludnością ka-|je do wykonania za kontraktem różnym osobom, ma- 
tolicka do parafii należy. Z rokiem 1879 w końcu|jącym już inne utrzymanie, a nawet podobno studen- 
drugiej sześcioletniej kadeneyi czynności komitetów |tom. Ci zaś, którzy jako w tym względzie fachowi, 
parafialnych, gdy uzupełnić takowe należy nowym | najlepiejby mogli zadaniu podołać, zostają bez chleba. 
wyborem po trzech ‚niestalych członków na rastępu- 
jące sześciolecie, wypadło pomyśleć najprzód o od- 


pełnomocników obszarów dworskich 


nowieniu wyboru pełnomocników parafian i tej to 


Dnia 17 b. m. w parafii św. Anny głosowało wy- 


czy jak dawniej tak i obecnie między osobami żąda- 
jącemi nanczycieli na prowincyę, albo też w miejscu. 
Zalecié tylko możemy osobom interesowanym korzy- 
stanie z tej pomocy koleżeńskiej, gdyż w ten sposób 
mogą mieć pewność, że dostaną zdolnego nauczycie- 
la, a z drugiej strony zadowolenie, iż podały rękę 
potrzebnemu, którego jako takiego sami koledzy wska- 
zali. 

— Doniesliemy wczoraj o darze p. Gustawa Baru- 


zrobili obaj bracia pp. Emil i Gustaw Baruchowie. 
-— W poniedziałek d 15 b. m. odbędzie się w sali 


skiego z współudziałem chóru Towarzystwa m=-zy- 
eznego w Krakowie oraz muzyki pułku 40go. Pośpie- 


cert obejmie wyłącznie utwory tego znakomitego kom- 
pozytora. 


— Korespondencyę z Nowego Sącza z d. 9 grudnia 


taryuszów mierniezych, przesłaliśmy dla niezwłoczne- 
go użytku do Koła polskiego w Wiednin, na rece po- 
sła L. Chrzanowskiego. Istotnie rzecz godna za- 
stanowienia i zajęcia się nią. Oddalono 300 elewów 
i dyetaryuszów mierniczych, a resztę robót, jak zə- 
stawienie klas itp. odesłano do Lwowa, gdzie rozdano 


Ponieważ Koło polskie zajmuje się tą sprawą, prze- 


to uważaliśmy .za' stosowne przesłać mu to pismo. 
— D. 9 b. m. panowało w Europie środkowej naj- 


czynności dokonał Magistrat w parafiach krakowskich | większe w tym roku zimno, a ze wszystkich miast 
w dniach od 17 do 20 listopada b. r. a rezultaty | Enropy największy mróz był w Krakowie, bo 29°6 C., 
dość ożywionego tym razem udziału parafian w wy- 


we Lwowie 26:2, w Celowcu 26:4, w Warszawie 26:1, 
borach są następujące : 


w Pradze i Wiedniu 20, w Węgrzech od 15 do 20, 
w południowych Niemczech od 14 do 17, w Biarritz 
borców 28; z tych bezwzględną większością bo 16|6, w przylądku Grisner 8, w Clermont 18, w Trye- 
głosami wybrany p. Czerny Antoni, kugiec. 


ście 8, we Florencyi 4, w Moncalieri 7. Natomiast 


W parafii św. Floryana głosowało wyborców 44;|na północy znacznie się ociepliło: w Uleaborgu, któ- 


pełnomocnika tej parafii. 


Dnia 18 b. m. w parafii św. Krzyża głosował» 11 


z tych p. Tomasz Chęciński właściciel domu otrzymał |ry już leży w pasie biegunowym +2, w Petersbur- 
19, hr. Stanisław Tarnowski 17, 8 głosów zaś pa- 
dło na czterech innych obywateli. Gdy wymaganej 
ustawą z r. 1866 bezwzględnej większości głosów nielniey dwóch morderców: Teodora Czapkę i Antoniego 
osiągnięto, przeto Magistrat zarządzi ponowny wybór | Nikołajczuka, którzy na czele bandy rozbójniczej wy- 
mordowali rodzinę karczmarza w Oroszenach. 


gu —20 w Moskwie —5:80 C. 


— W Czerniowcach stracono d. 6 b. m. na szubie- 


— Odebralismy z Warszawy kartę pogrzebową, 


wyborców z tych bezwzględną większością; bo 9 gło-| donoszącą o śmierci Stanisława Mackiewicza zmarle- 
sami wybrano dotychczasowego pełnomocnika p. Jó- 


go w dniu 7 b. m. Pochodził on z dobrej szlache- 
zefa Louis Radcę sądowego. 


ckiej rodziny litewskiej a odznaczył się za trudnych 


W parafii Naj. Panny Maryi głosowało wyboreów | czasów panowania Mikołaja jako dobry i prawy u- 


Dnia 19 b. m. w parafii św. Mikołaja głosowało 


W parafii grecko katolickiej Śgo Norberta głoso- 


wało wyborców 11. Bezwzględną większością bo 9. 


że znajduje i znajdzie się w spisywanej dzień za 
dniem księdze kapitulnej poświadczenie jego pra- 
wdomowności, choć o imie jego pewnie się nie 
pytano, i pewnie go ów piszący nie wiedział. 
Jednak to co zapisał, poświadeza powieść Du- 
ponta. Oto, co w księdze kapituły, zwanej „Acta 
actorum“, vol. XVI, na str. 436, kronikarz ów- 


87, z tych bezwzględną większością bo 55 głosami |rzędnik. Był to w owej epoce jeden z rzadkich ty- 
wybrano dotychczasowego pełnomocnika p. Józefa La- |pów urzędnika obywatela. Pełnił przez długie lata 
sockiego, właściciela domu, który nadto był dotąd | ważne obowiązki gubernatora płockiego a następnie 
członkiem i prezesem komitetu parafii Naj. P. Maryi. lubelskiego i tam zwłaszcza między obywatelstwem 
jak najlepsze zostawił wspomnienia. Urodzony kalwi- 
wyborców 22; z tych bezwzględną większością, bo| nem, umarł jak nam donoszą katolikiem. 

17 głosami wybrano p. Łuszezkiewicza Antoniego 
inżyniera, właściciela domu. 


— W politechnice wiedeńskiej odbywają się już 
wykłady bez przeszkody. Studenci utworzyli sami z po- 
śród siebie komitet czuwający nad porządkiem. 

— Otrzymujemy od korespondenta naszego z We- 


TAS 


gnus Vezir in oppugnatione Viennae utebatur, 
a Seren. Joanne Tertio Rege Poloniae post de- 
victum gloriosa eundem Wezirum et Exercitum 
Turcicum profligatum, ipsamque Viennam ab ob- 
sidione eliberatam, tn vim gratitudinis ad pedes 
Crucifiei Domini appensa, una cum Vexillo Ma- 
chomstano Altari S. Stanislai dedicato A.D. 1683. 


czesny w swój podówczas modny sposób zapisał: appenso e regione alterius vexilli Moschovitici per 


(z łacińskiego to na polskie tłómaczę): „we czwar- 
tek, 16 września. Podezas gdy Najjaśn. królowa 
Marya Kazimiera korne modlitwy, pobożne śluby 
i błagania za utrapioną Rzptę i za szczęśliwe 
powodzenie Najj. Króla i Królewieza Jakóba pod 
Wiedniem przeciw Turkom, przy cichej mszy 
przed ołtarzem Š. Krzyża w kościele Katedry 
krakowskiej zanosiła i polecała, a owo poseł 
z listem Najj. Króla jakby na zawołanie wśród 
mszy po podniesieniu się stawi i radosną wieść 
przyniesie o zwycięstwie nad wojskiem tureckiem, 
o wzięciu i rozbiciu obozu tureckiego, a oswobo- 
dzeniu Wiednia z oblężenia“... Tak prawda szczera 
z najrozmaitszych i niespodziewanych stron, świa- 
dectwo otrzymawa. 


- Wracam do strzemienia. Dupont powiada: „I 
jest tam dotąd*; ależ go tam nie masz niestety! 
Gdzież się podziało? Zrazu, i dość długo, nikt 
mi nie o żadnem strzemieniu powiedzieć nie u- 
miał, nikt go nie widział, nikt o żadnem nie sły- 
chal. Aż niedawno tómu nieoszacowany i ezei- 
godny i kochany nam X. kanonik Polkowski wy- 
szukał mi i pokazał dowód, że strzemie rzeczy- 
wiście było. 

W księdze bowiem Arehiwu Kapituły kra- 
kowskiej nazwy: „Inventarium Eecl. Cathedr. 
Crac. 4“ zawierającej oprócz innego wcześniej- 
szego, inwentarz z r. 1692, zapisano na przed- 
ostatniej stronie, pomiędzy „vota ad altare Stąe 
Crucis appensa“, i następujące : 


„7) Ibidem stapeda argeniea deaurata, qua Ma- 


Sigismundum III. Regem Poloniae eidem altari 
oblato. 

8) Ibidem horologium pectorale arge>teum en- 
causo albo et lapillis ornatum, ex eiusdem We- 
zdri tento-io interceptum Serenissimus Princeps 
Jacobus appendit.“ 

Toż samo słowo w słowo odpisano w księdze 
innej, starannie i kaligrafieznie snadź z poprze- 
dzającego przepisanej, a liczbą 8 oznaczonej, na 
stronie również przedostatniej, 

Dalej w księdze innej podobnej, oznaczonej 
Nrem 9, w inwentarzu sporządzonym w r. 1702, 
znajdujemy zapisanem już po polsku: 

„7) Strzemie srebrne złociste, które Najjaśniej- 
szy Jan trzeci król Polski po szezęśliwem pod 
Wiedniem wystep Wezyra otrzymawszy, do 
nóg Pana Jeznsowych oddał, pospołu z chorągwią 
Machometańską do ołtarza S. Stanisława Anno 
Dni 1683, która wisi ex opposito chorągwi Moskiew- 
skiej od Zygmunta trzeciego króla polskiego te- 
muż ołtarzowi darowaney. 

8) Zegarek srebrny, kamienie na sobie mający, 
także z Wezera namiotu wzięty, od królewicza 
Jakóba darowany.* 

I na tem kończą się ślady i poświadczenia 
miejscowe. W następnym inwentarzu, sporządzo- 
nym w roku 1761 (również jak i w późniejszym 
z r. 1791) w spisie przedmiotów przy ołtarzu Śgo 
Krzyża będących, już ani o strzemieniu ani o ze- 


|garku najmniejszej niemasz wzmianki! 


Gdzież się podziało strzemie Wezyra?! 


Dnia 20 b. m. w parafii Wszystkich Świętych od- 
dało głosy 66. wyborców, którzy bezwzględną więk- 
szością, bo 42 głosami wybrali Dra Mikołaja Kań- 


Nareszcie w parafii św. Szczepana stawiło się do 
głosowania wyborców 44, z których bezwzględną 
większością bo 23. wybrano nadal dotychezasowego 


parafiach, które wyboru pełnomocnika doko- 
nały ; w parafii zaś Śgo Floryana uzupełnienie komitetu 
nastąpi po poprzednim wyborze prawomocnym pełno- 
mocnika parafian. Podalismy sprawozdanie z tych wy- 
borów nieco obszerniej z tego powodu, że zadanie 
pełnomocników i komitetów parafialnych jest szerszej 


niężnym wieczorku Miekiewiczowskiego w gimnazyum 

. Anny, zdarzył się błąd drukarski, skutkiem któ- 
stawiających podług oryginałów Juliusza Kossaka, wo- rego opuszczono, że w liczbie naddatków za bilety 
jowników polskich, wyszła z zakładu artystycznego |na ten wieczorek wpłynęło też: od prof. Miklaszew- 
W. Seitza w Wandsbek pod Hamburgiem, nakładem skiego 10 złr. 


gier kilka anegdot o trzechdniowem polowaniu Arey-] 


księcia Rudolfa w dobrach hr. Schönborna w pół- 
nocnych Węgrzech: Arcyksiaze wyjechał do lasu 
ekwipażem w towarzystwie kilku osób, góry jedaak 
były grubą warstwą śniegu zasypane i jazda szła 


z trudnością. Wtedy spostrzegł sanki chłopskie za-} 


przężone wołmi, i zapytał chłopa, czyby go wraz 
z towarzyszami nie wziął na sanki. Chłop zezwolił. 


warzysze poprzyczepiali się z boku i z tyłu sanck.§ 


lod godziny 11ej do 4ej prócz poniedziałku — Wstęp - 


TEATR. We czwartek d. 11 grudnia: Dramat — 
w 5 aktach prozą Juliusza Słowackiego (zdefektowa- 


ny), uzupełniony przez Juliusza Mien: Horsztyński. 
Początek o godz. Tej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Sukiennicach ctwarta codziennie 


bw niedziele 15 centów. w dnie powszednia 30 cent. 
Lecz sanki były za ciasne i Arcyksiaze mógł za-} 
ledwo sam zająć miejsce na słomie wewnatrz, a to-} 


Arcyksiążę był w najlepszym humorze, a szczególnie | 


bawiło go nawoływanie chłopa na konie głoską prrr, 
którą sam ze śmiechem powtarzał i towarzyszom 
swoim powtarzać kazał. W końcu jednak śmiał się 


najradośniej chłop, gdy mu wręczono 5 dukatów. | 


W ciagu łowów podochocili sobie zanadto stangreci 
dwóch ekwipażów myśliwskich, za co ich hr. S:hön- 
born oddalił ze służby. Gd; się Arcyksiążę o tem 
dowiedział, wstawił się za nimi do hr. Schönborna, 
mówiąc: „Biedni ci ludzie tak zziębli, iż dziwić się 
nie można, że za wielkie łożyli usiłowanie, aby sie 
ogrzać. Wszak to i na dworze się dzieje.“ W dru- 
gim dniu łowów napotkało grono myśliwskie wóz 
chłopski naładowany ziemniakami, które właściciel 
drugiemu chłopu sprzedał. Kupujący wyjął z pugi- 
laresu paczkę pieniędzy papierowych, z których wiatr 
uniósł 5 reńskowy banknot w powietrze, a gdy chłop 
gonić zą nim począł, padł strzał w górę i banknot 
rozleciał się ną drobne kawałki. Chłop klnąc zwrócił 
się w kierunku strzału i ujrzał kwitnącą twarz mło- 
dego myśliwca, który go do siebie zawołał i podał 
mu 10-reńskowy banknot. „O mój najłaskawszy panie! 
zawołał chłop, znam cię, ty jesteś synem mojego 
króla. Rzucę wszystkie moje banknoty w powietrze, 
jeśli ci robi przyjemność strzelać do nich“. Arcy- 
książę podziękował chłopu, lecz nalegał, aby przyjął 
ofiarowane mu 10 złr. Lecz ten uparł się i pomimo 
że nań cały orszak Arcyksiążęcy nalegał, odmówił 
przyjęcia. Wtedy wydobył Arcyksiążę cygaro i po- 
częstował nim chłopa. „To największa radość, rzekł 
chłop, jakiej mi Bóg w życiu mojem użyczył; cygaro 
to zachowam dla moich dzieci i wnuków, jako pa- 
miątkę od ukochanego naszego Syna królewskiego“. 

— Nader rzadkie bywają przypadki, aby kobieta 
dopuściła się rozboju. Zdarzył się zaś taki wypadek 
we wtorek w Wiedniu na przedmieściu Landstrasse. 
Antonina Fritz, licząca lat 41, dawniej kasyerka u 
rzeżnika, naszła dom jego w chwili, gdy wiedziała, 
że prócz jednej sługi i drobnych dzieci, nie zastanie 
nikogo. Chciała ona tę sługę zabić i zrabować mie- 
szkanie. Raniła też siekierą sługę i małego synka 
rzeźnika, ale gdy raniona stawiła jej opór, wybiegła 
na ulice i tam ją pochwycono. Rany sługi i dziecka 
są ciężkie. Zbrodniarka zeznała, że nędza popchnęła 
ja do tego: kroku. 

— W Stutgardzie spalił się d. 8 b. m. w nocy cyrk 
konny Hertzoga, który liczył 200 ludzi i 80 koni. 
Dwóch stajennych zginęło w cgniu oraz 7 koni i je- 
den kucyk, wszystkie rekwizyta i cała gardereba. 

— Ogtoszona została upadł ść księżnej Maryi Hes- 
sen-Philippstabl z domu ks. Wirtemberskiej, matki pa- 
nujacego ks. Ernesta. Pani ta słynna z swoich dzieł 
miłosiernych znalazła się w niemożności zaspokojenia 
należytości, albowiem rząd pruski nie zwrócił dotąd 
zagrabionego prywatnego mienia elektora Heskiego i 
krewnych jego, o zwrot którego poszkodowani prowa- 
dzą proces ze skarbem pruskim. 


— W Paryżu w teatrze Odeon wystawiono w prze- 
szłym roku nadzwyczaj wesołą komedye: La vryıoa 
de Monsieur Pórichon; odtąd komedya ta niezeszła 
z afiszu, a wiele osób, które ubawiły się na niej 
w Paryżu, wyraziło życzenie, aby ją wystawiono 
w Krakowie. Ukaże się ona też w sobotę w tłoma- 
czeniu p. Sabowskiego a pod tytułem Przygody po- 
dróży. Rolę tytułową odegra p. Wojdałowicz. 

— Petersburskie Nowostż donoszą, że p. Spasowicz 
napisał obszerny artykuł, uzupełniający i wypełniający 
poglądy, zawarte w jego mowie, wygłoszonej na uczcie 
jubileuszowej w Sukiennicach krakowskich. Praca ta 
ma się wkrótce pojawić w jednem z czasopism pe- 
tersburskich. 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Maryę Nowakową, za kradzież pościeli; 
Rozalię Pinkusową z Stopnicy z Królestwa Polskiego, 
za zaniedbanie starania o dziecku swem dwutygodnio- 
wem, które w skutku tego przeziębło i życie zakoń- 
czyło;. za pijaństwo 3 osoby. 

W policyi złożono: Scyzoryk, znaleziony wczoraj 
w ulicy Lubicz. Od osoby podejrzanej odebrano ły- 
żeczkę srebrną do kawy z literami „C. D.“. 

W policyi złożono: klucz znaleziony pod kościołem 

. Piotra przedwczoraj; kólczyk złoty z wisiorkiem i 
z kımykiem zielonym, który p. Lazar Zuckermann, 
właściciel biura komisowego, odebrał od osoby podej- 
rzanej; Joanna Targowska złożyła cztery weksle, zna- 
lezione w zeszłym tygodniu w ulicy Franciszkańskiej. 


Bolesne pytanie! Gdzie się podziały skarbce 
kościołów naszych? gdzie się podziały dostatki i 
pamiątki domów i zamków naszych, gdzie skarby 
zbiorów i książnie naszych? Rozdrapiezono je i 
rozniesiono po świecie, rozbaryezono na rozstaj- 
nych drogach! Najświętsze pamiątki i najcenniej- 
sze dzieła sztuki szły do tygla na okupy i kon- 
trybueye. Zawierucha nastawających na się i po 
sobie z początkiem XVIII wieku rządów i nie- 
rządów, a z których każdy o nieszczęśliwy Wa- 
wel zawadził, wymiotła prawie wszystko, co było 
ze złota lub srebra, pozostawiła nam tylko zgli- 
szeza i zwaliska. 

W zapiskach samejże Kapituły krakowskiej 
czytałem długie szeregi tych klejnotów, które 
n. p. w roku 1702 w braku gotówki musiały iść 
w tygiel na opłatę nałożonej przez Szwedów 
kontrybueyi; podobny znowu szereg w r. 1707 
na podobnąż kontrybucyę dla ich przeciwników. 
Dwanaście statui szozerozłotych, różnych świętych, 
kielichy, pastoraly, monstrancye , szły bez miło- 
sierdzia pod młot i do tygla mennicy; vota już 
tylko na wagę, ile ich tam było grzywien i łutów, 
spisano, na wymienienie szezegółowe snadź i eza- 
su nie bywało w tych zawieruchach i grabieżach. 

Toż i nasze strzemie historyczne łatwo tą dro- 
gą pójść mogło. A jednak jakby przeczucie, na- 
suwala mi się ciągle i odstąpić mię nie cheiala 
myśl, że przecież jakaś poczciwa dusza użalić 
się mogła takiego zmarnienia tak świetnej a je- 
dynej w swoim rodzaju pamiątki i wykupić ją 
założeniem gotówki od nieuchronnego zniszezenia. 
I któż opisze radość moją, kiedym je rzeczywi- 
ście ujrzał i na pierwsze wejrzenie poznał, jakby 
dobrego znajomego. Gdzie? Tam gdzie tyle dro- 
gich sereom naszym, cennych i świetnych pamią- 
tek i zabytków naszych, znalazło ocalenie, urato- 
wanie, staranną opiekę, czułe i bezpieczne za- 
chowanie w Muzeum Szlachetnyeh i Wspaniało- 
myślnych książąt Czartoryskich, w bezpiecznych 


— Dnia 10 grudnia pogoda; termometr od —26:0 
doszedł do —14'8 ©. Barometr z małym ruchem ku 
dołowi; rano ogodz. tej d. 11 stan jego był 751:0 
milim., termometru —16'4 C. Wiśtr zachodni. 

— W piątek d. 12 grudnia: Post. ŚŚ. Aleksego i 
Pawła. 


Wisadomoée! bibliograficzne. 


Nr. 49 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Sprawo- 
zdanie z kliniki lek krak.; Smolenskiego: O ro- 
zedmie p'ue; Pieniążka: Dwa przypadki tracheo- 
tomii w dyfteryi (dok.); Sprawozdanie z prac obcych; 
E. Sawiekiego (we Lwowe): Listy z podróży i 
praktyki (e. d.); Listy z prowincyi III; wiadomości 
statystyczne i bieżące; Pismiennictwo lekarskie. 


Od Administracyi „Czasu, 


Na kościół katolicki w Irkueku złożyła p. 
Załęska z Nowego Sącza składkę od kilku osób 7 


złr. 


KONCERT AMATORSKI, który zbyt szczupłą zgro- 


madził wczoraj garstkę publiczności, policzyć wypada ` 


do wydarzonych produkcyj krakowskich. Cel szlachetny 
zgromadził te liczne zastępy Spiewaczek i śpiewaków, 
którzy na skinienie — powiedzmy szczerze nieco szty- 
wnego, niezbyt jeszcze wprawnego, lecz obiecującego — 
młodego dyrygenta, pozwolili nam słyszeć jedno ze 


znakomitszych dzieł muzyki niemieckiej. Pomiędzy 


wykonawcami widzieliśmy z wielką pociechą znaczną 
część sił Towarzystwa muzycznego, i to sił jego naj- 
lepszych, skoro sam dyrektor Niedzielski przyjął 
udział w oktecie. Mówimy z pociechą,- bo pokazuje 


się ztąd, iz tworzące się po za Towarzystwem kółka 
muzykalne zrozumiały swój własny interes, i że za- 
miast zgubnego dla sztuki antagonizmu, zawitała na- 


reszcie era harmonii, nie tylko w tonach ale także i 

w czynie. e” A 
Mendelsohn nie należy do koryfeuszów w dziedzinie 

muzyki oratoryalnej, tak jak Eliasz nie jest bynaj- 


mniej najeelniejszem z dzieł Mendelsohna. Lecz wszy- - 


stko co z rąk tego mistrza wyszło, nosi taką cechę 
sumiennej pracy, głębokich studyów, znawstwa i du- 
szy na wskroś muzykalnej, że choć błysków ge- 
nialnych nie często dopatrzysz, przed każdą jego 
kompozycya głowę musisz uchylić. Takie wrażenie 
robi nam też Zliasz. Daleko mu do potęgi Händlow- 


iskich Machabeuszów, Saula, Mesyasza, jeszcze dalej 


do muzyki pasyjnej Bacha, a przecież jest forma _ 
piękna, jest bogactwo pomysłów, jest faktura popra- 


wna, nienaganna, od początku do końca staranna a 
nawet mistrzowska. Ale co więcej, wszystko owiane 
duchem żydowsko-niemieckiej poezyi, która tu tak 
wybornie. do treści sią nadaje. Wśród rozwlekłej co- 
kolwiek całości są ustępy prawdziwie porywające — 
do takich policzylibyśmy np. ostatnie Arżoto i prócz 
kilku innych chórów, zwłaszcza Finale, zamykające 


kompozycyę wspaniałym chorałem, przenoszącym słu- 


chaczów ze sfery piękna w sferę prawdziwej wznio- 
słości. Przyczynia się do tego wrażenia także pyszna 
instrumentacy a, E 
trab, w którem tak celuje Mendelsohn w ostatniej 


swej epoce, to jest w tej właśnie, kiedy tworzył 


Oedypa, Athalię i Eliasza. Gd 
Pod względem wykonania oprócz solistów, którzy 
sie dobrze sztuce zasłużyli, a których dla nieobraża- 
nia amator kiej skromności, nie wymieniamy, czyniąc 
tylko wyjatek wobec głównego filara wczorajszej pro- 
dukeyi barytonisty, p. Fiszera — podnieść trzeba pre- 
cyzyę orkiestry wojskowej i w ogólności staranne wyu- 
ezenie chórów; znać w niem było kilkumiesięczną, 
sumienną pracę. Ensemblowe też ustępy poszły bar- 


dzo dobrze, choć zdaje się, że cieniowanie nie nale- 


zy do ulubionych zajęć dyrygenta i wykonawców, a 
pianissimo wcale w program wczorajszy nie weszło. 
Szczególnie raziły zakończenia ustępów zbyt szorstkie. 
Nr. 13 jak zwykle tak i tym razem okazał się fatal- 
nym, zbyt szybkie tempo zepsuło cały efekt tezo u- 
stepu, a fatalrość ta udzieliła się nawet dwom naj- 
bliższym jego sąsiadom choć w innym zupełnie kie- 
runku. ä 

Bądź co bądź, uznanie należy się za zaznajomie- 
nie nas z takiem dziełem jak „Eliasz“. Skutek oka- 
zał, że nawet w Krakowie nie należą podobne przed- 
sięwzięcia do zbyt zuchwałych. p: 


zeczy LIEDER FREENET TE TESTER E NEEE aa 


rękach Najezeigodnieiszego księcia Władysława. 
Jest więc strzemie Wezyra, jest eale i nienaru- 
szone; pó dalekich wędrówkach, po tylu przeby- 
tych niebezpieezenstwach, przybyło nakoniec szeze- 
śliwie na ziemię ojezystą, zbliżyło się napowrót 
do miejsca tego. gdzie go pobożna i korna myśl 
królewska niegdyś zawiesiła, i da Bóg już nie 
zaginie, nie stracim go z oczu i, baczności. Po- 
znałem je, mówię, na pierwsze wejrzenie, to ono, 
„strzemie srebne, złociste, wyrobione à la manière 
des Asiatiques“, jak je Dupont opisuje; a ja do- 
dam: ozdobione rytemi nań foresami i osadzo- 
nemi po bokach szesnastoma małemi turkusikami. 

A na ustalenie zupełnej pewności ma strzemie 
to przy sobie i zaświadczenie swoje, wymowne i 
rozstrzygające. Na wstędze pargaminowej, przy- 
wiązanej do strzemienia sznurkiem jedwabnym 
widocznie już starym, napis pismem bezsprzecznie 
siedmnastego wieku, a na -pierwsze wejrzenie 
pismo króla Jana III mocno przypominającem, 
tylko że może dlatego, iż pisał na pergaminie, 
powoli i wyraźnie, brak zwykłego zamachu i ru- 
chu ręki królewskiej. A brzmi ten napis tak: „Ten, 
którego noga była w tym strzemieniu, za łaską 
Bożą jest zwyciężony*. Czyż trzeba jeszcze dal- 
szego dowodu? Wszak słowa te tak z myśli i 
z serca króla Jana płyną, iż mi brzmią w duszy, 
jakbym je z ust jego własnych słyszał. 

Oto eo miałem powiedzieć i z czem się z exy- 
telnikami podzielić. Resztę uczuć i myśli każde 
szląchetne serce samo dla siebie dosnowa. Ja za- 
kończę życzeniem: Oby tak za łaską Bożą wszy- 


stkie rzeczy i ludzie ku swoim własnym miejscom, — 


do zwoieh gniazd szęśliwie wracali ! 
Fr. Ku ~ 


en 


/ 


a mianowicie niezrównane użycie — 


 GRGANISTA 


zdolny, młody, trzeźwy, potrzebuje posady w mie. | ' 
_ ścia lub na wsi od Now go Roku. — Wiadomość 
W Hslegasni Matalichir]j Dra Wiady- 
? stawa Nitkowskiego w Hrakowie, 

= A 18048-8-5] 


 onieważ słowa, które mi się 
niechętnie wyrwały, źle zro- 
zumiane, rzucićby mogły nie 
> bardzo piękne światło na p. 
F. S., więc odwołuję je, jako nie- 
mające najmniejszej podstawy. 


metalowych i drewnianych 
z pierwszorzędnych fabryk. 


Cukru w kostkach . . .1 


dle najnowszych wzorów paryskich. 
uskutecznia zamówienia w najkrót- 
szym czasie, po cenach od 7 ztr. 
wzwyż. (3151-1-6) 

Klementyna Chojecka. 


- Herbaty familijnej najlepszej pół kilo 
złr. 2:50 i złr. 2. 
Herbaty kwiatowej najlep. złr. 4 i 3. 
Herbaty wysiewki najlep złr. 1 c. 20. 
 Rodzenków dużych lub sułt. pół ko 28 e. 
 Migdałów dużych pół kilo 70 ce. 
Cykaty najładniejszej pół kilo 70 e. 
_Swiec stearynowych pół kilo I. gat. 
55 c, II. gat. 45 c. 

Rumu butelka ct. 50, 75, złr. 1 i 1:50. 
Rosolisy w najlep. gat. duża flaszka 43 c. 
Wino węgierskie stołowe, but. 50 i 75 e. 
Wino czerwone w b. dobr. gat. 70 i 90 e. 
Za dobroć towarów ręczy moja od lat 
5 istniejąca firma. — Zamówienia zamiej- 
cowe uskuteczniam najpunktualniej i na 
każdą stacyę franko. (3152-1-3) 


WWW. Goldwasser 
Skład towarów korzennych i herbaty 
| w Krakowie, Rynek główny 44, 


Dom murowany 2 ogródkiem 


i oficyną jednopiętrową nowo wystawioną, 
20 lat wolną od podatku, w po- 
- bliżu plantacyi. Dług bankowy 3,500 złr. 
w lat 21 umarzający się. Dom na czysto 
7% przynoszący, jest pod korzystnemi wa- 
runkami z wolnej ręki zaraz do sprzeda- 
nia. Zastrzega się pośredniczenie trzecich 
- osób. Potrzebny kapitał do kontraktu 11,000 
| air. — W tym domu są trzy pokoje fron- 
= towe z kuchnią, piwnicą i strychem od 

Jo stycznia do wynajęcia. — Wiadomość: 
Ulea Zwierzyniecka Nr. 42 Dz. III 
u właściciela od godziny 2 do 4tej po 
południu. (3157-1-5) 


egnieirwale 
Fryderyka Wlesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
wAgenoyi dla Rolników 
“S. Mikuckiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28. 
"1702-49 * 


Bardzo korzystny interes 
z kapitałem 5000 złr. 


O 1 milę od Krakowa gościńcem, w pro- 
cencie od powyższego kapitału, może być 
odstąpione dla jednej osoby mieszkanie o 
3 pokojach z kuchnią, oraz stół przyzwoity. 
Kapitał ten zabezpieczy się dla większej 
pewności wierzyciela nawet ną dochodach 
majątku zupełnie czystego, wartości 60000 
złr. oraz na ruchomościach. Właściciele są 
bezdzietni. Bliższe szczegóły w Krakowie 
Rynek, u p. Jana Mierzba, w domu gdzie 
apteka p. Sobierajskiego. (3066-5-3) 


Rudolf Fuchs 


FABRYKANT POWOZÓW 
w Białej 

oznajmia, iż ma powozy w różnych 

kształtach po najtańszej cenie do 

sprzedania. (2652-15-19) 


RE 500 zi. De 


zapłacę temu, który przy użyciu 
Kothego wody do ust 


faszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bóln 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnad 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh, 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie- 
rungsgrasse Nr. 4. W Krakowie u J. 
Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; 
w Tarnowie na składzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kazim. W. (2174-21) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega sig i leczy przez użycie 


Pigulek roślinnych CADVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy franeuskich i za 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, niósprawują rznięcia an; kalek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we Arne 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ: 
dój ighice znajdował się napis Canvain. 

Ww lo w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 1126 45 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
2088, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. 


_._. Pemieszkanie 


większe i mniejsze, jakotez kawaler- 

"skie pokoje z meblami lub bez mebli, 

są zaraz do wynajęcia w pałacu Barona 

_ Puszeta przy ul. Starowiślnej. (3158-1-3) 
A { RO 


=- W PAŁACU 
- przy ul. Wiślnej 
pod L. 178 


REC A 

sa od Nowego Roku do wy- 
najęcia trzy duże lokale, je- 
den mały, i remiza z kom- 
pletnie urządzoną stajnią. 
_ Wiadomość na miejscu od 

8 do 12 godz. rano i od 2 do 
4 popoładniu. (8147-1-4) 


3,000 sztuk 


męskich koszul flanelowych 
kez dej wielkości tylko zer. 1-80, najlepszy 
ga unek tylko zde. B&O. Pclecenia godne 
la pp. ofiwrów i wojskowych. (3090 1-6) 
Louis Modern, Wien, Bognergasse 2. m 


nn E 
lo 2 


"cały skład wiedeńskich towa» 
; rów wraz z urządzeniem. 
1 wspaniały zegar wiszący, dobrze idący 

2 pyszne druki kolorowe z ramami drewn. 
1 zajmujący romans 
12 nieczerniejących łyżeczek 

1 wspaniała lampa 
_ 2 pyszne chińskie wazy 

1 bardzo piękna lusterko 

6 pięknych chustek do nosa 

1 wspaniała cukierniczka drewn. do zamyk. 
_ 2 piękne figury 

1 fajerka na kwiaty 

3 szlifowane kubki 

1 kelendarzyk na rok 1880 

1 chińska puszxa 7 herbatg 

12 mydełek toaletowych 

1 flaszka wody kolońskiej 

1 pasta na zęby Pfeffermanna 


‘Wszystko to razem kosztaje 
az tylko 4.2ir, 
Kto więc chce mieć*ten skład, niechaj 
- napisze: "(3084-1-6) 
Wien, Praierstrasse 16: 
: „zum grossen Ausverkauf.“ rd 
Pocztą za skrzyneczkę 55 centów więcej. | - ar 
Qzcionkami Drukarni „CZASU%, 


etic 


-LIKIER GBIOCOGA 


(LIQUOR CHIOCOCAE FORTIFIGANS) 
Najlepszy i najpewniejszy 


Środek 
do Bzybkiego i grantownego 
wimocnisnmia 
_ osłabienia męskiego 


przewyższa pod względem korzenno słodkiego pmg- 
kú najlepsze likiery, służy nietylko do ożywie- 
mia i wzmocnienta mięśni, wzmscnie- 
mia nerwów i ich siły naprężenia, lc: 
także jako elixir wzmacniający żołądek, po- 
magający trawiemtm i dodzjący apetytu, za- 
dziwiający w sile działania dla wszystkich 


na ciele osłabionych. 

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisom 
użycia w 6 językach 3 :1r., opakowanie 20 e. 

Główny skład rozsyłkowy: HP. ©. 
Chiolli's Apotheke sz. Sohutzengels 
Wien, Währing, Herreugasse 26 gdzie 
należy! adresowad wszelsis zamówienia. Sktad 
filialny: Józ. Weiss aptska „zum Mohren* 
Peszcie Józ. Török aptek, 
po | 1(2428-12-14) 


Wszyst. razem kosztuje tylko 4 zł. 


Nowy skład trumien 


Nowy karawan bogato ozdobny, również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta- 
nów i wiekn. Wysyłam żałobników do znie- 
sienia ciała i asysty, wynaimuję doróżki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domn pod | 


- (8126) E. D. |L.50, Smoleńsk. J. Pekalskt. 
(3055-4-10) 
E ; kanaru, w dobr. gat., E 
Cukru w głowach 1 kilo 48c.| Praktykant goteo. meia at 24 
i » »|szuka posady w gospod- re wie beznłatnia. — Blz- 
Kaw szej =iadomesei udzieli Biere informacyine WE, 
„LUA. y Ceylon. ata 0 n | JAWORSKIEGO w Krakowie pzzy ulisy Sznital- 
| Kawy Ceylon grubej » n 80 „mei pod Nr. 388, (3156-12) 
Kawy Ceylon grubszej. 85 „|. ZY, 
Kawy Ceylon najerabszej. , » 38: 9Y Salonie Hod 
Kawy Jawa białej . . ., „ 80, w Krakowie, ul. Szewska Nr. 209 
Kawy Jawa złotej a [A RYSA e 
Kawy Mokki 1ajlepszej . „ „ 85 „|Jest wielki wybór kapeluszy, kwiatów 
Kawy perłowej najlepszej. y „ 95 „| paryskich, — materyalów na okrycia, 
Kawy perłowej białej . .„ „ 75 „| płaszcze, pokrycia futer, suknie zwy- 
kawy Santos białej. . . „65 i 60 „| te i balowe.— Pracownia sukien we- 


ohaterowie polscy 


Stefan Czarniecki, Jan 111. Sobieski, Tadeusz 
Kościuszko į ks. Jozef Poniatowski, — 

PORTRETY NA KONIACH „GORE 

wykonane akwarelą wielkości 63—76 eentimetrów 


zoryginałów Jul. Kossaka 


zostały już wykończone i rozsylamy takowe na zamówienie. 


Cena całej seryi 20 złr. 
» pojedynczo 6 „ 


KUTRZEBA i MURCZYNSKI 


a (3125 1-12) w Krakowie. 


HILL CPO 


È 


# 


a 
PP 


3 


è 
A 


8 lej do d. 25 grudnia 1879 r. 


Y 


rodem z Austryi, 
mający 30 lat, ka- 


e 


Posada sekretarza gminnego 
miasta Piwniczny z roczną pła- 
cą 860 złr. jest do obsadzenia. | 

Ubiegajacy się o takową, winni | 
wnieść swoje podania, zaopatrzone 
odpowiedniemi dokumentami, najda- 


jednopiętrowa pod 
SE Nr. 66 i 67, przy 
ulicy Karmeliekiej, na długość od 
ulicy 30 saúni wybudowana, z 4ma balko- 
nami, wolna od podatku na 23 lat, wraz 
ze stajnią murowaną na 12 koni i do 2ch 
morgów ogrodu obejmująca, z pięknym wi- 
dokiem — jest zaraz do sprzedania. Wia- 
domość u właściciela na miejscu. (3010 3-3) 


RER 


NAJWIĘKSZA WYSTAWA 


 basidsłek 


sztuka po 3 cent. do 10 złr. jest w 


Za Burmistrza: 
Jakob Bucze’s. 


Usladomiesto 


Ze względu na tak często w innych 
miastach powtarzające sie nieszczęścia, któ- 
re wskutek explozyi gazu przez niedbałość 
powstały, oSmielamy sie Szanownym kon 
sumentom gazu uwagę zwrócić na niebez- 
nieczeństwo, jakie przez nieostrożne zbli- 
żenie się ze światłem do miejsca ktörem 


(8101-3-3) 


nn 


W lee A ic energie a 
EJE POWSZECHWE F, K. Schlossara 


ZI 
tióra nnnśniły nraso wa Leowie rakladam 


Msiegarni Polskiej A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego. 

Jast!o najobszerniejszy * naj opnlarnieiazy wstład dririów powarechnysh od najdawziej- 
szych czasów znanych do 1875 r. dsvrowadzony, obrimuis 22 dnżych tomów. 

n Cena ksicgaraka 110 złr. 

y Zgłaszejący się wnrost do księgarni nablidowej,' mogą jeszore otrzymać to znakor'ita 
dzieło w cenis prenumaracyjnei (2784 4 6) 
SH” za 55 złr. 

(Oprawre w plátna argielikia, z odeiskiem pedohizny ant-rs, za 72 złe. 60 ent) 

Oraz wnosić reożna należność rstami miesięsznemi, a mianowicie: nrsedpłacając 5 yir. 
jako gwaranerg. że o łe dzieło badzis odebrane i pabierane następnie knźdego miesiąca 
po jednym lub dwa tomy, naczynajre od town 22 wstecz 1 płacąc za ksždy tom po 2 zr. 5) c., 
lub za sprawny pa 3 złr. 80 o. — Tom* mogą być wisvians za vobraniem pocztowem. 
frrzący korzystać m tych ułatwień, zechrą pospieszzć y nadsyłaniem zamówień vod adro- 
-Msfegarnta polska, A. D. Bartosrewicza i M. Biernackiego we Lwowie.“ 


Rem: 


A O RS LMA O AO A R 


1559 | SO. 
Les Grands Magasins du „Prin- 


temps mają zaszezyt zawiadomić, że ich katalo 
ilustrowany, zawierający modele najpiękniejszych 


najmodniejszych materyj, wytworzonych przez prze- 


mysl paryski na upominki Bożego Narodze 
mia, wyszedł z druku. | 
Katalog ten wysłany zostanie bezpłatnie 


franeo każdej osobie, która się o to raczy zgłosić 
w liście zafrankowanym pod adresem: MI. JULES 
HEALD Ae. GRANDS MAGASINS DU „PRIN- 


TEMPS: a 


(2972-4- 


pre hit ODA OOO RADON TCC 


BEP Wyborowa "38 


loterya na Boże Narodzenie. 


Reade zest+wienie z główną wyeraną z 25 sztukami po 3 złr , 5 złw., najpiękniej- 
sza 8 złr., także w podwójnej il $i ze 100 sztukami mo 10 złr., 15 zr.. nailepsza 25 zir. 
Uprasta się ò podarie przy każdej Dteryi, czy mają bić przytem TYLHKO komiczne 
czy też praktyozns rzec'v. (3086 -1-4) 


Tylko u firmy Witte 


w Wiedniu Kärntnerstrasse 59. Depesze: Witte, Wien. 


| Rorsylka punktialnis za gotówtę lub za änlierkg. u Mikolascha; w CZERNIOWCACH u Altha. _(2970.3.6) 
See A SEE ARAN m GEST ARTE 
ae \} Nik T MEGLI Wy piks E 
Cale Weg "promesy złr Su , ) Ciagnienie już 15 grudnia! B/E Główny N klad w, AWARE Śp : 
AAU. U: 9 g Główna wygrsna 5 p n Ai miejscach połowu, wyspach i 
Pół weg. promesy złr 1ws/21 150.000 ztr.: r ayel Doha ral wre (w Norweg | 


aplory panstwowe | zZ 


er wzwyż prayjmiieny w Zastaw. | skuteczniamy jaknajlepiej. (3074 9-9) 
NYITRAE € COMP. w Wiedniu, Kär 
PODEJ M EE ZWROCIE NEE NEE 


ALA 


lecenla ma giełdę 


AZ: RAMA 


osłabienie nerwów, osłabienie męzkie. g = = zatem jedyny w swoi rodzaju 
Grzechy młedzieńcze i wyuzdania. A KS meh, przy którym każda jakie 
5 pi : BB cw kolwiek fałszerstwo i manipzlacya W 
Dra Wrona iS AA 34 zo strony qdspnżańłającychizo laj iS 
więzi ń 7 8 q El Md konsument ma za- k 
3 m tem wszelkie padane poręczenie, $ 
proszek peruwiansk:i = Sa iż dostaje czysty piwa dimt t na 
. . . 4 nó © ros A my *szelkiemi sie 
(wyrabiany z peruwiańskich ziół). E SE wen jem kaza cola 
Prosze worzwiańukwi służ; Jodymie i wyigozale na to, shy usznąć *szelkis e 58 tami, która wo doskonale oke- Bf 
|oozabiemie exgiel płetowych £ rodnych, n tym sposobem n mężenyumy oma. a fg zują w chorobach, jak cierpie- | 
bienio esęażie, au kebiety mieptednase. Również jest on eiemrówrnsnym Brood tes m KB Ki min piersi i pime, W aot- 
isessiezym we wizalkish mioregutacweeściech uuńrożu żerwowoga, w brzmia 8 3 q ameh, graczotach, ostm 
isa spow.dowanej M ad soków i krwi, mianowicie w polueyach maantych, we yrame || E mie bientach 1 t. p. 
amim, Bamegeanłeie, co mstopnio wyw łujs esłabłemie mre aixia. u: Bi m Selen ra lo E 
SMAS Cena prdelka z Ackladaym opisem 1 ulr. 80 cent. a he Ze ka s ee 
W Wiedmia u Alama. Girehmera dyplom. aptek., II, Kaiser Josefstrawse Nr. 14; = aH a RE: FEN 
v Krakowie u J. Tenuozyhrktogo apt. „pod Kerang". (2557-18 24) HE SIĘ iodo Ia vo alo 
i o pl > EN 1873. BMR V ESE RAM 
ERA RES OR BIE. - PORTYK : AEK E yl In to cej działa ni blad. 
E ; ; SE ay II "> p | wu Rat, my myk. 267te, tak zwano bia 
5 5 I RY AI fee" 052 Lo „m... gatunki, polecam nwa 
PROMESSY A de pri 
> SZ A S2 ŚW EE. "O fug, gaki rozprayg 6 teami 
na H FE IG jego przyrządzeni 
u u am E Je BR. 1 afoTszewamniu, 
| ma | E i E E Główmy sred 
ES s 3 a | Bl 4 gw Wiedniu; |”, Eckhardt 
i JEBIE s H HNE. Heumarkt 2. 
Y Mb | RE LE bd j 
Całe | Y Fotöwki : R SS oranan NEONY? «0 Cons flasski 1 gir. w.a. N 
złr. 8 i stempeł. A złr. M*/, i stempel. BA nn, w ERAKOWIN u pp. W. Redyka apt. Adolfe Siedleoxirgo apt. i J. Jawigi;| 
o ia xe LWOWIE u pp. Zyg. Ruskera art., J. Pieness ant, W. Marezslkiowioza, Rorola Klimowicza; | 
‘gas GŁÓWNA WYGRANA "pg |" BUCZACZU u p. Leba Noumsnna; w CZERNIOWCACH u pp. J. Golicowskiego ant. Stef 


air, 150,000, 85.000 W. à 


bez potrącenia podatku. 


MG” Ciągnionie dnia 15 grudnia! E | 


ORYGINALNE LOSY SCISLE PO KURSIE DZIENNYM 
, Inb 


w miesięcznych spłatach czesciowych 
pod bardzo taniómi warunkami, 


"Reg 
WEBER, 
alla Wr 


ARES, 


4 


nénerstrasse 14. 


(3078-4-4) 


YB. 


bazarze Königsbergera 
w Krakowie, Rynek gł. linia A. B., 
róg ulicy św. Jana. (3059-5-10) 


òntatulki grające | 


nozncia, mandoliną, ¿pbenkiem, dawunkami, | 
kastenietami, glory niabiańszemi, grą na 


rain 


gaz uchodzi, za sobą pocisga. Skoro sie 
tylko spostrzeże, że gaz uchodzi, choćby 
najmniej, czy to z powyższej lub innej 
jakiej przyczyny, nie można dochodzić do 
tego miejsca ze światłem, a będące tam 
światło musi być natychmiast zgaszonem. 
Równocześnie trzeba zamknąć główny ku- 
Alrek, otworzyć w każdym razie drzwi i o- 
j|kna w tem miejsen, w którym zauważy 
aisig że gaz uchodzi, i trzeba natychmiast 
dać znać zakładowi gazowemu, aby jak || 
najprędzej zaradzić złemu. Musimy panom 
konsumentom gazu jak najgoręcej zalecić, 
aby nie zaniedbali zaznajomić w tym wzglę- 
dzie wszystkich domowników, i nakazać 
im jak najściślejsze pilnowanie tej prze- 
zorności. W takich razach, gdzie oczywis- 
cie niebezpieczeństwo grozi, można w po- 
rozumieniu z Swietaym Magistratem do-|Ę| * EA O OPEC, WIZ E 
nieść o każdym wypadku najbliżej stacyilB P A RA ane nia WADE 5 
straży ogniowej, Jub lsmpiarzy Zaklidu| 3 (R 
gazowego przy kościele w Idziego które | {3 F. EH. Hielier w Bernie Bi 
nas natychmiast telegraficznie o fem za-|% mato RT aanlag | 
wia omia, CE e | 
Kra*ów, w listopadzie 1879 r. k:Z ¿emu b pos e ie Cp Juane ATE tu- B 
Zarząd zakładu gszowego jf] wans ce niki posyiam b.zplatuie, (8102-3-4) F N 
Konr. Voss. a SSR 


Tabskıerki 


2 do 16 sziwk gające, następnie r6csaer , 
p dstuwsi na oygars, domki szwajcarakie, | 
albomy f b grzficzne, t erki do pisania, pi- 
dıl:a na rękaw ozki, c ęŻarki do lstów, wa- f 
zoniki do kwiaiów. fytonieski. 'cygarówki, | 
siol.ezki do rebótek, flaszki, kufl na piwo, Ą 


WRO CZE WZ 


w 


O OMA TAI 


Rorcyplent sedwsksoti 

z kilkolet. praktyką sądową i adwokacką, 
poszukuje umieszczenia w kane. adw. bądź 
natychmiast, bądź wedle umowy w później- 
szym terminie. Oferty uprasza się adreso- 
wać: Dr. L. K. J. Z. Hauptpost restante 
in Wien. (2788-5 ) 


POW EEE EN EA LERNT EN SO et ATAK GO 


Dzwonki elektryezue 
i telefony 


zakłada WW. Eśosydarski wl 
Krakowie, ulica Szewska L. 228. 
(8°37-5-20) 


TEE, 


E 
i 


za napój naturalny, silny, a-przedni. 


ZNANA SPECYALNOSC 
ze. k. uprzywil. fabryki 
parowej likierów 


Jakoba Grossa w Bialy. 


Cena flaszki 70 ent. 
(2946-8 9) 


1 


4) 


ac Da 


iveterrhalicam 
Ikim nieżytom błon śluzowych i 
W paczkach po 80 lub 40 e. 


370: da kaszal 
czny. W pudełkach po 40 i 20- cent. 


Dra A. Plone: prosze: do tawle.lż 
bardzo racyonalne zestawienie najskuteszniejszych środków przeciw wszelkim 
nieregularnościom ‘trawienia, chorobom soków, hemoroidom, skłonnności do 
gośćca i tworzeniu kamienia itd. Pudełko 60 e. (Wszystkie te środki koncesy0- 
nowane i najw. patentem z 28 marca 1861 przeciw fałszowaniu zabezpieczone). 

Do nabycia w KRAKOWIE w aptece pana Stockmara; we LWOWIE | 


najlepiej wypróbowan 
bardzo czyszcząca krew. 


Dra A. epre pro 


bardzo przyjemnego smaku i skute 


J 
ao 


UR > 


| 


il He kt7 jest Blado-Zöftego natu- Y 
M HIN » ralnego kolorm, przyjemno- $ 
go oliwkowego smaku, prawie Y 

de bezwonny ; z powodu lekkiego ją 

Z trawienia moze go znieść nswet Y 
y najsłabszy żołądek, E 
© ' Eram napełnia sam fabrykant Y 
tz we flaszki i zaopatrza jo w ory [E 
ginainą etykiety i kapslg, jostto B 


Y WIEDNIU, 


y 
us 


} 


ZECIW WSZYSTKIM WSŁÓŻ- — 


fa fanowicza i Assakiewieza; » BOCHNI u p. Y. Reiss apt: w JAR 
gma apt. w JAŚLE u p. Romualda Palcha ent; w TARNOWIE n p W. Miildne:a i Bp.; w SU- 
SB CZAWIE u p. K. Kacrewskiego apt.; w SIENIAWIĄ pod Jercstawiem u p. Crama Ratha; w 
KOŁOMYI! u p. J. Siderowicza apt.; w FRZEMYSLU u p. M. Kruga;  RADYMNIE u p. M 

fa Swieskonskiego apt.; w RZESZOWIE u p. J. Sshatiter & Co.; w TARSOPOLT u p F Jam | 
lg rogiewis:a apt.; w BOLECHOWIE u p. £. Seunidler api: w DUKLI a p. 8. Dzsyiewisza apt ;Ę 
jj w STANISŁAWOWIE u p. Fr. Stecher zpt.; w SAM/ ORZE u p. J. Aleksiewicza apt; w SKAWI M 
U s p. Loona Gärtner a:t.; w ŻYWCU u p. A. Blan:cn-| 
co Wskie20 apt. (2865-3 9 | 


OSEAWIU u p. W.ktore Rol-p 


p NIE u p. Karola Bare: ap’; w STRYJ 
thala ant. ; M-1 


ZEE ZAŁOŚCU u p. B. i 

TE Do dzisiejszego Nru dołacza się dla prenumeratorów zami 
; scowych: prospekt na Biblioteke uniwersal 
j | arcydzieł polskich i obc 
_cznia 1880 r. w Tarnowie. 


Odpowiedzialny Rządea Drukarni Józef Lako 


| KIBR 
na 
ych, wychodzić mającą od 1go st 


ciński, 


= tate 


